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RECENZJE

na sam odzielną reflek sję  nad pochodzeniem  zbieżności oraz różnicam i staw ia­
nych filozoficznych problem ów  i proponow anym i rozw iązaniam i.

Jeśli chodzi o w yd aw ców  słow nika, to M ax M ü 11 e 1, ur. 1906, b y ł od 
roku 1946 profesorem  filozofii w e Fryburgu B ryzgow ijsk im , zaś od roku 1960 
w  M onachium . N a em eryturę przeszedł w  roku 1971 i do dziś zajm uje się 
czynnie pracą naukow ą jako honorow y profesor w e Fryburgu B. Oprócz 
licznych  artykułów  i m onografii jest autorem  następujących pozycji: Sein 
und Geist ,  E xistenzphüosophie , Erfahrung und Geschichte, Philosophische  
Anthropologie .  A lois H a i d e r ,  ur. 192®, jest od reku 1972 profesorem  filo ­
zofii w  Augsburgu. Jego zainteresow ania naukow e idą przede w szystk im  w  k ie­
runku m etafizyki, filozofii relig ii i estetyk i, jak św iadczą o tym  liczne opra­
cow ania i m onografie oraz pozycja książkow a K u n s t  und Kult .

Nad ostateczną redakcją drugiego w ydania  z w yżej w ym ien ioną dw ójką  
głów nych autorów  w spółpracow ali ponadto: Hans B r o c k a r d  w  dziedzinie  
etyki, filozofii h istorii i filozofii społecznej; Servin  M ü l l e r  w  zakresie teorii 
poznania; W olfgang W e l s c h  w  zagadnieniach dotyczących ontologii; Elmar 
W e i n m a y e r  jako autor haseł dotyczących w schodnioazjatyckiej m yśli.

C zyteln ikow i w ypada życzyć, aby jak najczęściej sięgał po w znowioną  
pozycję i czerpał z niej m aksym alnie w ie le  in telektualnych  korzyści.

ks. M ieczys ław  B om bik,  Wa rszaw a -K a iow ice

A rgu m en te  für Gott. G o tt-D en ker  von  der A n tike  bis zu r  G egenw art,  Ein 
A u to ren -L ez iko n ,  w yd. K arl-H einz W e g e r i K lem ens В о s s ο n g, F rei- 
burg-B aseł-W ien 1987, V erlag Herdei-, s. 432 (Herderbücherei , t. 1393).

N iew iele  jest prac om aw iających jednocześnie teologiczne i filozoficzne  
zagadnienia. Jeszcze trudniej o słow nik  m yślicie li i teologów  w ażnych dla 
danego tem atu. Taką w łaśn ie książką jest om aw iany słow nik  teodycei opra­
cow any jako leksykon autorów . S tanow i on jakby kontynuację słow nika  
k rytyk i relig ii opracow any pod redakcją tego sam ego w ydaw cy jezuity prof. 
K arl-H einz W egera.

W słow niku om ów iono poglądy 132 m yślic ie li. Znajdują się w śród nich  
najw ięksi filozofow ie jak P laton, A rystoteles, Tom asz z A kw inu, Kant, a tak­
że teologów  katolickich, luterańskich, ew angelick ich  i anglikańskich.

S łow nik  jest ow ocem  w spółpracy k ilkudziesięciu  autorów, w  tym  50 pro­
fesorów . Jest on przeznaczony dla potrzeb studentów  teologii i filozofii oraz 
w ykładow ców  etyk i i relig ioznaw stw a. D zięki w kładow i ty lu  w ybitnych  nau­
kow ców  będących autorytetam i koncentrującym i sw e zainteresow ania często  
tylko na jednym  m yślic ie lu  m am y do dyspozycji cenne i n iezastąpione źródło 
inform acji na tem at teologów , których nazw isk  brak w  m iędzynarodow ych  
słow nikach biograficznych typu W ho is who? O każdym  z nich są podane 
inform acje przypom inające najw ażniejsze daty ż  życia, podstaw ow e dzieła 
i pełny zw ięzły  w ykład poglądów  o Bogu i argum entów  o jego istn ieniu  oraz 
krótka bib liografia ich  dzieł i prac o n ich  sam ych. Jest to szczególnie w ażne 
w  przypadku autorów  żyjących i p iszących jeszcze obecnie. W stosunku do 
tych ostatn ich  słow nik  jest dla nas jedynym  źródłem  inform acji.

N ie jest jednak rzeczą jasną, jakie były  kryteria w yboru teologów  i f i ­
lozofów  jako haseł do słow nika. N ie  w iadom o np. dlaczego ich  lista  kończy 
się na granicy W rocław ia, a jedynym  słow iańsk im  nazw iskiem  jest w  niej 
Erich P rzyw ara (dlaczego n ie  W ojtyła, H oene-W roński, I. B ocheński, B ier­
diajew , D ostojew ski czy Tołstoj?).

S łow nik  ma duże znaczenie dla ekum enizm u, lecz n iestety  ogranicza się 
tylko do kręgu teologów  Europy Zachodniej z w yjątk iem  W illiam a Jam esa.

P ow staje potrzeba opracow ania podobnego słow nika obejm ującego po­
zostałych teologów  i filozofów  chrześcijańskich, judaistycznych, islam skich, 
hinduistycznych, buddyjskich i afrykańskich. S łow nik  tak i m oże ukazać,
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w  jak w ąsk im  kręgu obracają się teologow ie zachodni zam knięci w  kole  
ty lko jednej, koncepcji bytu i n iezdolni do w zbogacenia sw ego m yślenia, a na­
w et pełn iejszego rozum ienia poglądów  relig ijnych  innych kultur. P ierw si 
chrześcijanie ze sw ym  hasłem  anima humana naturaliter Christiana b y li k ie ­
dyś bardziej ekum eniczni n iż w ie lu  teologów  doby obecnej.

ks. E dm und M orawiec CSSR, W a rszaw a

Edwin ROBERTSON, The S h am e and the  Sacrifice,  London 1987, s. 288.

K siążka Robertsona jest w  szerokim  tego słow a znaczeniu biografią la ­
terańskiego duchow nego D ietricha B o n h o e f f e r a .  A utor przedstaw ia go  

■jako w ysokiej m iary teologa, odw ażnego politycznego działacza, pracującego  
zarazem  w  konspiracji przeciw  reżim ow i h itlerow skiem u. Cała zresztą dzia­
łalność D ietricha B onhoeffera przypada na okres tw orzenia się i działania  
narodow ego socjalizm u w  w ydaniu  h itlerow skim  w  N iem czech.

D ietrich B onhoeffer, ur. 1906 r. w e  W rocław iu, zginął przez pow ieszen ie  
w  obozie koncentracyjnym  w  dniu 9 kw ietn ia  1945 r. za ledw ie jeden m iesiąc  
przed upadkiem  Trzeciej Rzeszy. Wraz z nim  stracono szefa w yw iadu  n ie ­
m ieckiego adm irała W ilhelm a Canarisa i generała H ansa Ostera, kierow nika  
W ydziału Centralnego A bw ehry. B onhoeffer został uznany w innym  działal­
ności przeciw o państw u.

R obertson w  referow anej tu książce uw aża B onhoeffera za teologa, który  
sw e dociekania teologiczne w iązał z konkretną sytuacją polityczną i społeczną  
sw ego  kraju. Stąd też w idzi w  n im  prekursora teologii ekum enicznej, repre­
zentanta teologii politycznej i teologii duszpasterstw a. W edług Robertsona pa­
stor B onhoeffer jest najbardziej św ietlaną postacią w  k ościele  protestanckim  
w  okresie Trzeciej Rzeszy. Jako teolog przeciw staw iał się nazistow skiej poli­
tyce  tak w ew nętrznej, jak zew nętrznej. Jego teoria ekum enii oparta na nauce  
ew angelicznej była bezpośrednią przyczyną silnego sprzeciw u w obec idei 
„Zjednoczenia K ościoła P rotestanck iego” z biskupem  R zeszy na czele, propa­
gow anej przez H itlera i jego zw olenników . E lem entem , który pow inien  —  
zdaniem  B onhoeffera —  łączyć K ościoły, była istn iejąca w  różnych religiach  
ponadczasow a praw da relig ijna oraz w spólne treści z chrześcijaństw em . Wśród 
tych prawd naczelną rolę w inna odgryw ać chrześcijańska nauka o człow ieku  
jako najw yższej w artości św iata  stw orzonego przez Stw órcę. Pastor B onhoef­
fer bardzo boleśn ie odczuw ał zgodę K ościoła narodow osocjałistycznego na 
m ordow anie Żydów, sam  natom iast K ościoła narodow osocjałistycznego nie  
uw ażał za K ościół, lecz organizację polityczną duchow nych protestanckich. 
D ośw iadczając tego w szystk iego, co działo się w  N iem czech w. okresie Trze­
ciej Rzeszy, ubolew ał n ie  tylko nad działalnością w spom nianego już K ościoła  
narodow osocjałistycznego, lecz także w ysuw ał sw e zastrzeżenia pod adresem  
działalności w  ogóle K ościoła. Jego zdaniem  K ościół zbyt długo ograniczał 
sw ą działalność do ujaw nienia  człow iekow i prawd eschatycznych, natom iast 
zbyt m ało koncentrow ał się na potrzebie bezpośredniego w ejścia, w łaściw ym i 
sobie treściam i, w  św iat kultury i cyw ilizacji. K ościół, zdaniem  tego pastora  
protestanckiego, n ie opanow ał w ie lu  bardzo istotnych dziedzin życia człow ie­
ka. B yło to pow odem  w ytw orzenia  się w  Europie kultury i cyw ilizacji bez 
religii, arełigijnej, i zarazem  rozw iązyw ania ludzkich problem ów  indyw idual­
nych i społecznych w  ich kontekście. Teologia ekum eniczna B onhoeffera to  
teologia pow rotu re lig ii chrześcijańskiej do św iata  człow ieka, tj. do tego 
św iata, który konstytuuje człow iek  i to w szystko, co on w ytw orzył. W celu  
przyw rócenia relig ii w spółczesnem u człow iekow i, B onhoeffer począł rozwijać- 
sw oistą chrystologię. N azw ą tą określa ł on naukę o . człow ieku dla innych. 
G łów ną m yślą tej nauki by ł pogląd, w ed le którego należy odrzucić dualizm  
m yślen ia  przeciw staw iającego dwa św iaty; ten  i tamten,, a w ięc pogląd prze­
ciw staw iający  K ościół i św iat, naturę i łaskę, sacrum  i profanum.


